
WOJCIECH KA WIŃSK! N1e do zniesienia staje się cisu. 

list do poet, ~ popanone od ogrodów nie udtwigną 
::lawet tdźbła trawy . 

Cienkie jak włos 
mficzenie 

.woc Da gałęzi rozcięty 

Słonecznik upadł pod slońoem. 
Upal. 

- Wiatr rtie może się ruszyć z m.lejsca 
i nie może czekać.. na pół 

% doliny toczy się jabłko słońca 
jeziorem Serce wybija południe_o 
płynie kamień 

w kształcie ryby 

I jestd sam 
w bezwietrznym aadzie 
zbieI"8.jący 

obrazy powietrza 

JÓZEF JANOWSKI 

Rzesz6w - Jasło 

oddychający WCitlym porankiem 
wczorajszym 

motyl nad aołem twoim 

w w*",", drugiej klasy 
ludzWm 
_pot 
z rąk 

ciemnymi sl=ydbomi 
p.-zeciąl 

do 
rąk 

wędrują karty 
pn:estned nagle - pachrlą ubnlnia naftaliną ... 

robotnicy maj ... WIESLA W KULIKOWSKI 

pc*.whie 
hydrografi. na pakach 
kobiety 
alabastro\\1e szyje 
nylonowe bluzki 

Morwy przybierają największą słodycz, 

a ~iołunt gti")i& n.iw~ 
kobiety 
mają duże OCZy 

> t 

ZBIGNIEW WAWSZCZAK 

Nie ,. 
rozpraszac wysiłków 

W okresie ostatnich miesięcy 
notujemy pewne ożywienie w dzia­
łalności stowarzyszeń .połeezno-. 
kulturalnych na terenie RzeszQw­
łZCJ:y :my. ZwlaszC1:a niektóre z gm­
Pl' organizacji tego typu, jak Towa­
rtystwo Przyjaciół Nauki i Sztuki 
w Rzenowie. StowarzynenJe MI_ 
ło'nik6w Jarosławia. czy teł Towa­
r~ystwo Przyjaciół Nauk w Prze­
myślu wykazać sl~ mOią pokd:nym 
dorobkiem. 

Pn:eJawy tego otrwienla da sl~ 
dostr2ec zwlancza w dziedzinie 
publikacjI. Oto dd~kl sta raniom 
r2t'szow5klego Towarzystwa Przy­
jaciół Nauki I Sztuki ukali:ala .I~ w 
br. monumentalna, wzorowo ....."d.­
na prli:e:t wrocławskie OssollneuiD 
.,Kslf!ga biccka". Jnt to pl~knle ilu­
strowana publikacja studiów I stkl­

C:ÓW kilkunastu aul.orów, podejmu­
jących rótne aspekty pn-eulości Le­.0 prutlIrego, podkarpackiego gro­
du. KSięga ,, 8iecr." ze wzgl~du na 
.tarannt' opracowanie naukowe i 
piękny kntall edytorski w niczym 
nie ustępuje innym tego typu kra­
jowym publikacjom I bez. wątpie­
nia stanowić będzie godną uwagi 
pamlątk~ obchcdó·v lOCO-lecia Pal'l­
.twa Polskiego w Rzeszowskiem. 

Po kilkuletniej prterwle , Towa. 
rzystwo Pn-rJaclół Nauki I Sztuki 
podjęło równie.! wydanie .. Roczni­
ka województ,.". rzeuowsk~go". 
Wydano Jui dwa z zalellych tomów, 
prace nad publikacją trli:eclelO są, 
jui powdn:e zaawan,ow.n~. 

Z innych poczynań tego towarzy­
stwa trzcba tutaj wspomnieć o kon­
kursie na prac~ naukową, poświę­
coną problematyce Rzeszowazezyz­
ny. l{onkurs ten spotk&1 się l du­
żym lain feresowaniem, a Jego plo­
tle", j~sl kPka Interesuj.ll;cych puc, 
dotycq~ych urówno przes:tłok!. 
jak I wlp61tzesnych problemów wo­
jew6duwa. SzczegOlnie ::namienny 
jest .- moim zd.n iem - Udll.! ba­
daCZ! SpoZR Rzeszow. d owooU(cy, 
Żł' ró .... ·nle:i w ma!ych mlułeclkach 
nie brak ludli, którzy podejmują 
badani .. nnukowe. 

Na marginesie powyż~li:ego kon_ 
kunu narodzii ~Ię pomysł, aby w 
przynloici przeksztalcić konkurs z 
jednorazow<:!go pru'd51ęwzięcla w 
ltała imprezę. Projekt bez wątpienia 
lłuszny . ie~o rtalizae;a jednak prze­
kracza mcn;liwości (finansowe) Ini­
cjatorów - nieli:będna jest tu taj ~ 

mac Prftydlum Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Rzeszowie. 

Dutą, ruchllwoil: WYKazuje row­
nlei Stowanyszenle Miłośników 
Jarosławia, które dYSPOnując Ikrom­
nyml środkami potraf! sporo zrobić 
dla .wego 'lllasta. Zabiega więc o 
wlaklw~ konserwację lianych za­
bytków architektury I " tuki, or­
ganizuje odczyty I wycieczki, wy~ 
daje na powielaeN "Roc::mlk jaro­
sławski". W plnwszej polowie br. 
ukazał si~ · .. Rocznik jnroslawskl 
1962 r.... Jest lo obecnie naJbar­
dziej regularnie wydawany rOCUllk 
w fuelZowsklem. 

A jedna k w pracy ławanyst_ 
nie brak Juk I pomyjek. Jednym z 
poważnych mankamentów jest brak 
koordynacji poczynań poszczegól­
nych organizacjI. Kaida z nJch 
działa na własną rękę. nie og~da­
jąc się na plany sąsiadów. 

Rezultaty? P odejmowanie badan 
na identyczne tern. ty, publikowanie 
tych samych materiałów we włu­
nych wydawnictwach, a co za tym 
idz.ie nieekonomJcme wyda. 
wanle l tak skromnych uloMw. 
Oto pewna - Ikądlnąd bardzo cie­
kawa rozprawa dotYC1ąca przeu­
Wki jednej z ziem Rzea.r.oWI~­
ny - wydana zostala w roczniku 
przemyskim I nUUlW'lklm, na­
Itępnie zai ukazała się w form ie 
ksiątkl. 

Nie tylko moina. ale lrzeba. na 
przynłość uniknąć podobnych po_ 
mylek. W Runowie m6wi sl~ od 
paru miesll:CY o ,posobach napra­
wy. Najbardzej wydaję się być 
realny projekt _ l:teszt<l nienowy 

- powolania rzeszowskiego Ilowa_ 
rzyszenia spoieuno-ku lturalnego, 
k tóre lpełnlałoby funkcję federaCji 
wszystkich towarzystw, Istniej'lcych 
na terenie województwa. Poszcze­

gÓlne towarzystwa uchowa­
łyby pełną samodzielno~, ale były­
by lobowiązane do koordynac jt 
.wych planÓW. W ten lposób unik­
nięto by pomyłek. stwarzając rOw­
naczełnle moiHwoAcl wspólnego po. 
de jmowa.n\a wielu prac.. 
Również trdć prac naszych lto­

warzyszeń budzi SpOro wątpllwołcl. 
Tematyka publikacji regionalnych 
obraca sil:. z nlelicznym\ tylko wy­
jątkami. wok61 spraw bardzo dale­
kiej pn-cszloicl, badania nad roz­
legllil, a tak aktualną problematyk~ 
wsp6łcze5noki znajdUją się na sza­
rym końcu. 

Nasze stowan:yn:enla regionalne 
muszłl wyJłć % :takl~tego kręgu za­
fascynowania odlellą przeszło!cilill. 
Nie znac~y to bynajmniej, by w 
e:tambul potępiać pou.uklwan1a ba­
dawcze np. l okresu wczesnego 
średniowiecza c:q Innych okte,ów 
dziejów Polski feudalnej - są to 
wysiłki poiyteczne I zasługujące rm 
poparcie, Jednak winny być ucho­
wane odpowiednie proporcje. Ale 
obok tych badań powinny znaleźć 
si" , to przynajmnJej w tym samym 
ukresie, badania nad zagadnienia­
mi dnia dzlslejsze,o i wCl:orajszeco. 
PnCil badaczami regionu Itoją ka-
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Teatr Nof'OdotD1/ to Warszawit prz"oolowal dla .wuch naJmllJd­
rzuch wl.dz6w barwne widow\.Sko Ja.na Bnecl\wW "Nlezwllkte przllgo­
lU pana. Kleksa." te retv"rH Kazimierza DeJmkD. 

Na zdJt:ciu: Jan Bflec1lwlJ te'r6d aklor6w grająrllc/l lU lego ntuce. 
. CAl' _ lot. UCIIYMIAK 
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JAN GRYGIEL 

U schyłku sielanki 
Jan Bolellaw Otó( 'ty.kaJ lObie 

u krytyków l ezytelnlków etykiet­
kę aJecijnelo I trochę Mmtymen­
talneco Ilelankopl .. n... Nie bu 
powodu. W dwunutu tomach wy_ 
danych prut. !.elo poe~ wierny. 
od deblutancklelo .. W)'jall:du wnu­
ka" d po oltalnl zbiorek .. W 
dzień ,dy noc" dominuje temat 
wleJskt. Ot6, uporczywie I obae­
.)'jnie eklploatuje poetycko swój 
kraj lat dtleclnnych I rnlodtień­
ezych, podrzeazowlka wid t. jej 
qrzebn, urodą, obyczajami l tra­
d y cJamI. A ponleWłl:t od dawna 
jut odstedl t. te,o iwlata do '1'0-
dowi,ka wlelkomlej.klelo I ni,d)' 
w pelnl nie potraW .. tę tam za',.­
mtlowll i:, widzi ojc:owl kll wid Jak 
, ,n.j utracony", jak krainę nledo­
Ih:tneJ jut teraz netęillwołcl. 
Stad ldullu.cj. uroków wleJ­
P.ołcl nawet wt~,.. Idy sa!okala 
autentyunu, których poeta ltllt wo­
jujlllCJ'm ~t.nawC\, chroni, tę 11-
l'}'kl: pn,ed konwencjonaln,.m bu­
ltoUunem, Sł4d elllijnołt tonu t 
d.lelde poJ"łOl,. .. ntymentalizmu. 

Mimo wu,..tko jedoak wid 
w w:leruach Oto,. nie prąpoml­
na malownJczq:o oleodruku.. Chro­
paW)', d.lekl od ,ladkQłcl tok in_ 
~ poet,.ckieJ li: kan\ycUoW)"1ll1 Ia­
łpiewaml, o.trym, dTIQDanMml,. 
wyrafinowaDym prymlt,.wluaem 
odtwarza w sIK*Ób przckonywa­
jący I łU,Nt,.wny .,.nte:ot:ę -I. 
Irt6ra była I kt6reJ juł Dle ma. 
JdU motna było mówit o Ploa­
noJcI poety do slelankOwoicl, to 
.telankowołć ta była wcl~t. podn,.­
ta nIepokojem 1 Iwladomołcl~ nie­
powetowanej .traty, %akł6c.na 
a,rzytaml konfliktów boba tera 
IIryanego ze lpołecznotcl, Arka­
di1. U podlota najpoCodnlejnych 
Uryk6w ukrywał IlfI traaum wy_ 
obcowanie poet". Do kra ju daJe­
clńltwa nie ma powrotu, bo Jut 
'fil takIej poltacl jak d.wnlel nie 
lttnle'e, mlal to ul to apokallp­
t ,.a ny potwór nlenaw:lltDT dla 
kOlbuUlOWłkie,o chlopa.. 

Ten dramat zawielZone,o w 
~ec:meJ pf'Ótnł poety s włc:~ 
nIt doLlld lUli donecll do ,101\1 w 
a.ta tnlm a wytej Jui Wlporn.nJa­
Dym tomiku w lulZ,. oto.... Tu 
mika %Upe:łnłe lpokojna eleciJnlMt 
tonu, milra sleanka. poJawiaJII 
afę ostre IconfUkt,. ł twałtowne 
kontralt,.. Jdli wspocnnlenie, to 

• osadem ,or.,.CZ7, jetll t.ęskDota, 
to roZpac:tliWL 

W praWdzfe jut oned kilku lat,. 
ukOńaył aJę etap kojci.e!nelo 

planu MlUenJum, pośwIęcon,. ru­
lI:ot:acjJ wytycznych epakopatu w 

dzledmnle obycza'ów I etyki ~k~ 
lu.Jne), ale najwytułI koklelne 
autorytety raz po r u powracają 
do tej problem.,ykL Jak w re­
frenJe powtarzane III zawoł.nla 
tzw, Roku :tYCia (tnecl rok koJ­
cielne,o pla nu l'tllllenlum 19:19 _ 
19f10), 

PrtypQmnljm)'" krotko r:o epis­
kopat proponował lpoJec:ot:eń.twu 
w l1"m czasie. Przede wny.tklm 
nlł!o,ranlczone mnoi:t'nJe IiI:. Wy-
5unl~to postulat nybkiego zwięk­
szenia populacJI. tak. by w clllJU 
lat kUku er,. kllkun .. tu przyb,.ło 
kilkad;z:le.l,t mlllon6w ludno&d. 
Twierdzono, te jui o~. lla:ba 
80 mln nie b)'łaby zbyt WYloka w 
slO!iunku do n.uych moUiwołrl 
'OIpod.rczych. Cw.łtowny pny­
rOll n.tur.lny ml.łb,. stanowić o 
.,mocantwowokl" nanelo kra ju. 

HIerarchia Oltt)' n.call. polo!y­
la na pru.tneg.nie pn::ez k.toll~ 
k6w z"ad teololll moralnej. Pod 
,rot"ą t'kskomun/kl zakaza no ko­
bIetom dokonywał zablqów pru­
rywanla cląty, bez W:ot:,Ift(lu na 1,0-

kollcz:nojcl towarzJ"U\~ uklej 
dt't',Yzjl. 2:lkazano takte utUC%­
nelo IJlranlcumla urocheń. N .. 
ItOlowanle tzw. natur.lnych me­
tod (kalend.nyk malieńsk l, meto­
d. termlcznn) zezwolono jedynie 
maHcńltwom wIelodzIelnym, In­
ne rodziny, zdaniem wlad:ot: koJ­
delnych, nIe mają moraln)'ch u~ 
prawnleń do poslullwanl •• Ię I ty ­
mi 5pDsobaml re,ulacJI urodzeń . 

Epllkopat, wobec braku podat­
ności wll"r1ących na te postUlat)' 
l wobec lekcewahnla kokJeln)'ch 
kar, usllowaJ pn:eprowadz.lc! aw6J 
program lakie winn,. .po.ób. 
Odwołal si( do lckarzy, polot.nych 
I plelrgnia~k, katf'l:;orycznle u ­
kazuJąc Im IXIpularyr.8cjl łrodków 
anlykonc('rcy·n,.ch I przeprowa~ 
dz.ania sa-ble..:ów pnerywan\a. dlłl­
ty. Gdyb)' udało Ilę hluaJ"chli 
zrealizować w .kall m.soweJ te 
zalotenl., prakt,.cznle unlemot.U­
wlono b,. kobietom korzy.tanie z 
pomoc)' lekarskiej I Ikutecznie 0-

Dlateco Slwue ClII mi .Ie sa 
_mI 

Dlate,o dalej wid llIelona 
do oltJen w mełcle mi .Ię pcba 
I niespOkOjna imłerć _ ma iona 
Um)'ka mnie PI procl dwa. 

( .. ELEGIA KRAKOWSKA.., 

H.Bo WUYlitko \0, :żt:m orał, iĄł 
Zem s ię po pOlu J tob!! tłuki 
td ,rab:.ł w kurzu Je mn4 per.., 
te s tob~ crad mnie w 14kach 

el~I, 
:1.e ' mi do 1'111.01,. kromkę nlosl 
~b,.m r6d 
to bedłka I purchawka. d,.m 

("COtOAGO'" 

Tu pojawia .Ię ponura Iylwetka 
nędzarza-samotnik.a, W)'obcowane­
'o u- społeczeńnwa L,Ten, kt6ry 
Ula") wlen;r; gor:tk l o "Kalekach"; 
lIrot,. pełne blu o ojcu. 

Clule kr:z:ytuj, Ilę mot)'W}' 
łmlerc!, welonu I trumny. zdrad,. 
I łljd.t)', obIlIkania I roz~c.t)' . KlI­
kakrotnle W)'stępuje oatra antyno­
mia między Wielkim m1a.tem. (mI_ 
tyczne Chlealo) Idde.H .. tak jak w 
Jdnie: elektryezne dzwOlrlJ', e lek­
tr"one Grfa,.,. I kaloryfery" a 
czło1Mlektem -t: .. 

.. Ddee1i::o 
w nłeek&cb 
w berbade li lenes,.n,. 
moja alolltra qple ł .łucba. 
Jak cb",c-lew w katedr"e 

blobna 
_ plCCl •••• ...,. pielacha", 

( .. MIASTO.., 
Ale zanik sielankI I IdyUi ujaw­

nta się nie tylko w &feru tematu 
w tre.łc1, w zmianIe reaUów po_ 
ełyckh:h. Bardz.leJ dramatycr.na 
.taje alę forma. IIet. tu pęknJeć. 
dYlOnans6w, brutaln"ch %estawleń 
,łownych, !let dyna ",~'< 1 w obra­
zow..uu. Wlenze atalII sl~ mniej 
komunlk.tywne, 'wiadomie nle­
j_ne I wielozn.czne, a le r6wno­
czelnie zaskakuJ, Iwle:!ołclll I 
nad.reallst,.eznlł nleru wh::)'jnoj­
clI!- "W dzień Idy noc" .bnowt 
nl ...... tpllwy pnełom w tw6rC70t­
ci poetyclc1ej Jana Boleslaw. Oto­
II I Jest ch,.ba naJlllnlejn.ym wy_ 
bur:hem deJ"t)kl",.n lłryzmu I tra­
att'%nej rozterki poety. 

Z kraju melanchOlijnej l~od­
noIIaI odnt!dł ch),ba bezpow,otnlr , 

.) JAN BOLESl.A.W o2OG: "w 
bid gd" noc" WL Kroków lMJ. 

słablono by akcję, której ct':lem 
jest uenenle kultury aeksualne..:o 
w.póU)'cl •. 

Jednakte decydu jlIca c:zę'ć 
duiby zdrowia pozo,tala obojf:t­
na wobec tej InspiracjI. W związ­
ku 1; t)'m w .clągu ubiegłych lat 
wielokrotnie wysocy- dostojnicy 
Koicloła atakowali leka rzy za 
nieposłuszeństwo, obrzucali Ich 
inwektywami, wywieralI presję w 
celu skłonienia .łużb,. zdrowia do 
ule..:łoścj wobec 1ądań bll kup6w. 

"Racja stanu" 
• 

I 
sekSUOlogia 

W argumentacji władz koklel_ 
f1.Ych posluiono Ilę motywami spo­
leun)'ml. Jełli - twierdzono _ 
aytuacJa się nie %mlenl, to w cią­
gu kllkuna,tu lat n.ród zo.tanle 
blolotic:z:nle znlszc%oo)', opustosze­
j" miasta, kraj nie bc:d%!e mial 
tadneJ n.nsy utnymani. sle nd 
fali pTZemian mil:dtynatodowych, 
w których liczą się tylko .pole­
czeństwa wielomilionowe, 

Arlumentacj! t.klej przeezll 
najprostaze, powuechnle znane 
f.kly. W ciągu powoJennt',O dwu­
d:ot:ieltoleela ludnołt Polski zwię­
kszy ła .Ie o około I I I obecne,o 
.tanu luc:lnokl. Jelt to tempo 
przyrostu, jakle notuj. tylko 
niewiele narod6w w łwiecle. 
Dziś, chat %bllta się ono do pT:ot:e­
ciętnf'go, 'wlatowego tempa, n. ­
dal :r:.naJdujem:r lilt: w czoł6wc. 
najbanbieJ d,.namlcznyeh blolo_ 
,Icznle narodów, Owa apokaUp~ 
t)'c%na wuja za«ł.d)' n.rodu j"t 
wll:C co najmniej przedwczesn •. 

Jasne jelt r6wnleł dla kaidel" 
zdrowo myślącego, W$p6Ic:ot:esnelO 
cr.Iowlek., ie o poz)'"cjl oarodu 0-

W1DNOK:RĄ() ...... 

CECYLIA BLOl~'SKA 

Jana Matejki - obrazy i pamiątki 
w Rzeszowie 

W Muzeum w Rzeuowle otw.r­
to wyatawę "Jan Matejko, obrazy 
I pamllltkl", 

I 
Zorg.n lzow. na przez Muzeum 

Na rodowt' w Krakowie wespół z 
rze.~.,.ow.ką placówką muualnq, 
ekllpozycjQ U1w1era pon.d 70 ekllpo.. 
natów wypot)'czonych :i\:: Domu Ja­
ne M.tejkl w Kr.kowle. Dom ten, 
pOwBlaJqcy pod zarządem Mu.z.eum 
N. rodowt'IO w roku 19:13, w szett­
dziulątlł rocznicę imlercl malarza, 
zoatał na nowO urządzony, wyre­
montowany, .ta nowląc wraz z ca­
Iym %cspołem opubllkowanyc.h w 
tymte okresie prac, powain,. prz)'_ 
czynek do upamiętnienia w d:i\::isiel~ 
uym pokolcnlu dziel. wielklego 
art,..ty, do specjallstYCZllyc.h stu­
dIów n.d jelo tyciem I tw6rczośdą, 
Od Roku Matejkow.kie,o, w któ­
rym odbył. alę roy,'nlet ~ Pań­
ItWOWll"O lnstytulu SztukI" mine10 
10 lat owocnycb .. dalsze prace I 
badania, 

W,..tawa czynna wRzenowle .., 
70 rocznicę :zgon~ Matejki zawlen 
Of)'lina!ne ull.lcll', r)' lunki, prace 
olejne, _tudla oraz osobiste pamlllt-

becnle nie decyduje liczba obywa_ 
teli tego narodu, lecz Inne wakat­
niki, wyznaczaj"ce jelo twlatoW1l 
ranIle - 0I61n,. ~1ęp w dzie­
dzinie ,,:OIpodarezeJ, techniczneJ. 
kulturalnej I um)'lI loweJ. Pod tym 
..... :z.a:lędem bynajmniej nie nalety­
my do tych, którzy wlokl!. lIę .., 
o,onie ch..le}6w. 

Z wlt'lu za.truień, jakle %gła_ 
najll wobec: obecnej .,.tuacJi w 
d:de<hlnle popul.cJI czynniki 

koklclne, w pewnym .topnlu 
u%nać mo!na z.a. trz:rienla dotyczą­
ce przerywania cląb. Dokonyw.­
nit' tYllęc,. zablt'.IIÓw przerwania 

cil!.b mUli budzit powaz.echne 
opory. Ale ta metoda "relul.cji" 
zazwyczaj Itanowl o.tatec%nost, 
wynik braku kultury. Kobiety 
decydujące się na tł'n krok - decy 
zlę takli podejmujll z na jr6±­
nlejnych pr:ot:yczyn, C'zę.to bywa 
to poat.nowlenle lekkom,.ślne , 
jakle CZęlto jednak stoją SI nim 
po .... t:ne wqlCClY %d,rowotne, so­
dolQlłr-zne I Inne. 

Nie moi.na odm .... I.t ludziom 
praw. do reiulowani. .rozwoju 
własnej rodllny. Trzeba n.toml.st 
uc.z.ynić WIZ)'l tko, aby ""ulacjl 
tej nie dokonywano na Ilnekolo­
licznym foteJu, Je.t to moi1iwe. 
l\1ot.llwolcl laklej !tGAdeln. hie­
ra rchia nie chce uzn.t, chat mo­
I la b,. wiele uczynit, ab,. j, u.rze­
cZ)'Wlstnl ć, Ze.twal.lllc katolikom 
Jed)'nle n. Itosow. nle tzw, natu­
ralnych irodków relulacjl 1Irodz.ln, 
kt6re - j.k powuechnie wl.do­
mo - r:zęsto zawodt.łł, doprowadza 
do tego, te d, k t6n,. podpo~dko­
wuJ" sit: kGAclll':lnym dyrektywom, 
póf:nił'j . t.'1I w obliczu istotnie 
dramatycznyCh dylemat6w. 

D1:1wne, te hleruc.hia kato-
licka tak kurc:ot:Owo broni .welo 
w tej sprawie ltanowisn. Inne 
kokIoły chrz:ddlańlkle ..... t1ym 
"m,.m Piśmie Iw" na które po­
wołujll Ilę katollc:ą bakupl, odcr.y 
tał)' u,adnlenle to inaczej. Uzn.­
ły motllwoil:. reJ"ulacjl urodzeń 
takte popne:ot: u.tosowanle Atu­
n n,.ch ' rodk6w zapobielanla clą­
ty I nie dOpaln,..ły Ilę w tym u­
ch)'bleń moraln,.ch. 

wttsLA W wrst.:Inl: 

kt, foto&ratle związane % cnlym 
prawie tyciem mai • ..., ... 

Obok takich dz.Iel, jak portret 
olejny Piotr. MOS%yń,kielo, por­
tret Marct'lIny C7.lIrtoryskiej, Z,.­
gmunt III W IIU, Anna Jagiellonka, 
zwied zaJący odnajdzie tu znane mu 
1- orYllna łów, % roz.llc:r..nych repro­
dukcji szkice do wielkich plóclen, 
kt6re stanowllłc monumentalny cykl 
poświęcony d%lejom Polakl. na stałe 
przewy do historII polskiej It:ul­
tury. 

Zn.ne byty metod,. m.lanklego 
wandatu Jana Malejki, ,,..Jllcem 
rysunków poprzed%ającelo podjęcie 
pracy na wielkim pł6tnle, kt6re 
- jak zapewniał - n iejed nokrotnie 
przejmowalo 10 lękiem. 01.0 na 
w,..t.wie Jeden ze Izkiców do "Mi­
kołaja KDpernJka" ukońewn&JO .., 
roku 1873, Z te,o ok re.u pozostała 
karykatura rylOwana ol6wklun : 
Matejko pr-z7' malowaniu Ropt!rnl­
ka, pn.eds(a,wiajllc. PDil"Itonelo w 
tw6raym t rudzie malana, a obok 
bel:trosko hasajlIce dzled (prawdo­
podobnie .luzJa do niezbyt fortun ­

ne,o obya.ju clOutycznej małżon­
ki 'hod.ory, podn:uc.jllceJ do pra­
cowni dzl.twę, Id,. najbardziej po­
trzebował l pokoJu). 

Wr.1 z reprodukcJII "Kazanll!. 
Sk.r,i", "Rejtana n. Sejmie Wu­
suwsklm", "Stefal:Wl , Batorelo pod 
p.kowem" (płócien znajdując,.ch .Ię 
w MU:i\::eum Narodowym w War,u.-

wie), z reprodukc~ " Koklun.kl pod 
RacłaWleaml" - ltanowlllcą Wflll: 

z "Hołdem pl"\U'lklm" I .. Wemyh~ 
rą" wła~nołć It:rakow,klelo Mu­
zeum NarodOwe(o i innych wielkich 
obru6w, uCJ:elltfllnle Interesu}ljee 
II!. owe pełne pa.li I wyrazu azkl­
~ zbroi SleCan. eatorelo, s l,.nn,. 

szkic konia do "Bitwy pod G~ 
waldem", rzędy na. konia, rekoJełd 
mlecza, rysowane ol6wlr.iem '""­
men!.y .tarej broni, kt6re pó!ni., 
w obrazach zagrają pełnią barw, 
roziskrzą sie t)'sic:cznymi kolor. mi,. 
5tanowlllC owo niepowtan;alne ma­
tejkowskie Uo historyczne j scenerlL 

Je,t w'ród eluponat6w rzeszow­
Iklej WYStIlW,. diadem na.zyt.r 
perłami - to jedno z akcesoriÓw 

malarskJej pracowni Matejki; .., 
dążeniu do wiernoki szc%egOłu, ma .. 
larz zakupywllł fragmenty Ual')'cll 
ozd6b, :ot:broi. Kolekcjonował skraw­
kl z.łotoUt)'ch tkanin - gd,. b,.ł 
miody I nie stać go Jeszcze było na 
zakup c.łych ,ltc;tjów - I tak dw-

10 układał, , nudawal Im zmienny 
k"tałt, at w womach faldów, w 
cne łwtatel ł cieni odnajdywał 0-

wo olśnln ... J"ce .1:0 bolactwo barH 
W'S-; ,matuli, k\6re jeszcze .wym 
p(d:r.lem na obrazach u'N)'puldll ­
ł dalej wwietniał. 

Do wuy.tkicb nieomal zlllD7ch 
płócien Matejki znaleft moina na 
nowo otwartej wY'lawie ukJce, atu 
dla, 1ra,menty. M6wl olla o nie­
powtarzalnej roli Mate jki w dzie­
jach polslr.if'IO malaratwa. Znawcy 
z.dolna jest ujawnić lłabości podje­
tej pn.e-,.efI "m.lsjl romantycznelo 
wizjonera hbtorli", Jak okrdla to 
Janusz BoguckJ, w lweJ kSilltce 
"Matejko''. Miłośnikowi matejkow­
.klego dzieł. p.rz.ypomnle{: mote 
pewne szczei6ły z osoblste..:o tycia. 
rodz.lnne,IJo wielkiego mala...,... 

W,-t ..... , 'n6" cQ"11II..I bęch:i ...... 
.. o .... de J>O!owy .... doJ.o. br, lI&ftOwł 
p ..... llłek ItII.j w'1'6tpr1C,. ,...J,toj 
pl'M& Ma .... am N.rodowe • tl"IIl,,-,. 
, "" __ m W RU>I"&Owle. Kleru"lli lq' 
..... p6ld •• ,aNI "Ilkrdl~ ~n.tał)' l.~' 
łrlu_l:a .. u .... obu mlllle6 .... 14',. .,all 
Kall .. ..., P .. ~ ... WRN • ~ .... I'. D,.._.. MaMli... Narodo ... ". • .. ,.-
kOW~ m,r oHn.,. Ba .... "b. wldd motll"n-
od ~l -p6,,,....,,. .... kt,.n""."1 1I 4e 
Ou.d ....... "b ... Joaea4:.6lllli. un .. ,.eh, .. 
..... o.s aleh kojt,jnej pOłwlł'eo ... J IIII.ła_ 
Wno, ..... e)lldej • oIu"Ił'e .... kb 

. ,.110. 'ra. l.po"' ..... '"'" !lnlwn."lom, 

... ora-.... taow.lIl.. ndcsyt.6. ..,.bw.a~ 
prele.e.oo1b ... I _s.e" .. krIk_ ....... , 
.. WY..!...te .ąe,,)'tloC.Ul)'e b d" ... lMe"" 
• dlłell.I." Io.".,.en.a".j, ... 10)-"'0 .... 
"'1lILł 0'&<1. o.pnho"aOIIl ..,...Ien . 
Il)e" .,cleeMIl 40 ..... 40 ..... litra"' •••. 
I 1161 p"'"la.c16ł "" ... wakie.o M_um, 
oki l>lae6 .. tk ad ... ueaJ .. ,.t b RlłHOW· 
~,. lIIIlI.łaUo; •• ".plo",.,,1I. .. "' .. _II. I>ftQ'"I ..... 61 1K ... \laI N".~et"'" 

W ur'Ulduniu matejkowskIej 
.... 'Y6LaWy, w uł"OC2;Yl1.Oilclach Jej 
otwarda w Rzewowle uc::te.tnI~ 
c:zy1i przedstawiciele Muzeum Na­
roGowe,o I Domu MatejkL 

Na .:djędGc": Jatl Mat.Jko 
"K4urne Sk4rgi", CloU/CI. krolCl. oraz 
;,S:i\::kle "(UaJułllczn~'" R~wna.k o­
&6UIb'm1. 

CECYLIA nLOSSKA 

----
Wywiad ze Steiabeckiem w ZSRR 

John Strinbeck, klÓ1"S/ pr-rvJechal 
do Zwilpku R.cufmC:k!eQO na mle_ 
ritcznv pob.." 1'CłrieUł wvWiadu 
prud.uawid.1ouri "lzwle.łłł ". 

- W ZSR.R 1II"e", łtIJ po nu:: Ine_ 
d - powi. d.zial pilen": . ClekcuDQJt! -
oto co mnie lU pnvwf.odlo. Kiedtl 
:::aPf"OJlOlWWGPIO mi tł Jl()dr6t Ul ra· 
mGdt urvm10nłł ~tura.rMj ml(dz~ 
Zu:iqa1dem Rodziec1dm ł USA., ,,­
d.sz"łem rił, PomllślGlem IObłl.". 
na.jUlvtUll CZCIS eGm poUcIIat. Pne­
cid tak cfaUlfłO 14'" nie b"t",," 

- J4k pojmuję :::adar\tc!! plICI'%Cl 1 
To tnut",. PVł4l'\.1e. Sqd:c, t. pła4rz 
powinie. ktvtVkoWGi .do"4ł1d i 

WCIel", Ale mtut 14/d"e Ul jaW ~ 
~b otirmowo.c! i~cle-

- W powideł ..zima. naa-oo tU.e­
pokoju'", która tDłłdCl.M z.Qłt414 14ł:::­
fe Ul Zwłq%ku Radzłeckl.m. cheł4Z­
u/ccu.ac IlImpłOtnll po~ntj r:hoTo­
b", nckojqCl'j na.ue, ł nie tlllko RG-­

u. ~CUllthDO. Jef bohat.,. po­
klod4 IIGclaidc Ul ,tD.j 06rce, to ~ 
drm pokołC!!1l~ 

- Nlljtol(ksze zAC1cunle mG/q clzłł 
jak M;uerue kontektu miedzy 
lu~ml, rZl{dami ł kr1:IjemJ. Kir-ctJ 
kontakt" u prZoI'1Iwejq 'IC - gr«d. 
aicbupiec:uuhDO, 

II 

I 
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Nie 
, 

rozpraszac 
wysiłków 

(Dokoric.zenl. z. ~r. l) 

pltalne zadania. Trzeba, póki je-
1.%Cl!e ni .. jest 11 p6fno - uchW7~ 
cic mechanizm , rzemlan. przeQbra­
ianl. ,le np. wsi rzenow.kiej % 
zacolanei, biednej. drewolanej IN 
n,)w')Cu,n". murowaną, korzysta­
)"IU ze wnystkich z.c!.ol;)yczy cywlll­
zac~!. Trtel>a utrwalił: pierwsze 
nlelatwe dni rewolucji na naszym 
terenie, pierwsze clonlosle akty no­
weJ wladzy: parct'łację obszarni­
czej 7.ieml. nacjol'lallucie: zakła­
dów przemysłowych. Truba odno­
towywać zmiany w świadomości 1u­
drl , 1I:tóny d7.il:ki perspe1l:tywom. 
jakie dal kr.jowl nlls: ustrój. 
dzlekJ uporcl!yweJ wiunej pracy 
_ :/lmit'nlają nip do potnanla wa­
runki .wego tycia. 

M IMO K.JLKU pOwojennych 
wxnowieb wydawnJ.~h. 
twórczość noweU,tyczna I 

powiddowa Piotra CboYllOWlkle,o 
nie jell zbyt popularna. Jedy­
nie ~Kutnla" _ powieść history­
czna :l lat 1881 1883 znal .... 
zła sic w zesUwle lektury uzu­
pełniaJĄcej dla ucznl6w szkól śred· 
nich. Współcześni zal!czali tego 
.utora do najwybitniejszych sty­
listów polskich. Ka.r.lmlerz Cza­
chowskl w .,Polsklm słowni­
ku bloaratlc:znym" (lSrakÓ'W 1937) 
tak charakteryzUje Cho,"ow­
sklelo: "Główną siłą jego talentu 
byl dar re!'lll.tycznej obserwacji, 
podchwytu jącej zawsze tylko nai­
dosadnleJ.IIZe stcZq6ły, a nadto 
poparty nl,dy nie UlwodUłCą pla­
stykll dramatyctnego przedstawia­
nia środowiska I osób oru doskona­
lą sprawności" :ł)'wego uruchamia­
nia akcji w nowelach". Juliusz 
K1elner wyprowadza jego twór­
czość z tradycji Prusa I Maupusan-
15. Wacław Kubackl zestawia go 7 
Balnklem. Wltyscy stwierdzają, 
"e Choynowlkl był r lldykalem I trM­
dycjonaUstą w jednej O5Oble. Ow 
tradycjonalizm przejawlalący .I~ 
w apotezle IZlachecklej knepy I 
brawUJ'Owoścl, . kompromltowany 
dostatecznie w umysłach pokolenia. 
które przetrwalo d rugą wojnę świa­
tową. sprawił, być mo:łe, te kslą:łkl 
ChoYllOwsklego trącą d.r.lsl.J mysz­
ką. Nie wszystkie, to pewne. 

cznym pend.nt do słów Marba I 
EnleJ.sa, którzy w _Maoltekle Ko­
munistycznym- z naukową idsłoł­
elli oktdlUi rolę kapitału w .pole· 
czeń.twie. W "Ruchom"ch pia­
skach" Choynowskl rozszyfrowuje 
sJ)OlIób powstA""ant. zaleinOŚCi de­
klasująceJ się !l%lachty od finan61-
stów Królestwa Polllkiego w dru­
gieJ polowie X1X wieku. SurowQ 
ocenia moralnośĆ "pnodującej war­
s""''Y'' . która OI5Ił\&nąws~ ..... pływy w 
krłlju przejęła od zlemiań,twa spo­
sób bycia. Problem ten wkllt autor 

nie ujmuje dob,.., chwilę. POdob­
DII tJ.y wy,,-pll, w innych 1«­
nach. Oto Sz;ra)er ,lada n. fOlelu 
o ll"UlCh nogach. Powstaje zam!esu_ 
nie. Stary mebel upada tak, by wi­
dzowie sposln.e,lI s1plęce się I 
nieJo próchno. .se.nka ta gr. po­
wainl'l rolę, podbudowuje niejakI) 
postulat o absolutnej ruinie wlakl­
cieUd pensjonatu - pan i WróbleW­
skiej. Ten lam fotel "zaira" raz 
jeucze przewrócony ostroiną rękłl. 
mecena .. Przycle-ehowakiego. Suze­
,óly te połączone z oe:6ln"m cha-

lum., by wtdzowie mIell prz:J1em­
nołt: oll,dal!: odbicie jej twar'Z7. 
Powtarzam: dwukrotnie. Podobn_ 
pozę przyjmuje Jadwiga w morne,n­
e1e Ided,. ",n" rozpact. Nic vh.;c 
d:dwne,o. że scenki te przeradza­
J. .Ię w ,ent,..menlalne. w ~łym. 
gukle obrazkI. Tyle o retysctll. 

Od alrony aktorskiej pr:ted&law1~ 
nie bylo nlerowne. Byt może, de­
lOflanituJIICR niejed nolitołć kon­
cepc:}i retyn~flklej zawałyl. rów­
nid. na pou.ueIÓ!nych rolac:l'L Po­
kaz ph:kneJ ery dala Janina MII­
Jewlk. jako pani Wr6blew.k •. Ar­
tYltka wypunktowała niejako cechy 
cha rakteru kobiety, kt6ra w za­
le:t.nośd od .ytuacji jest kostyczna 

Tneba więc poknat w jaki 
soos6b. w jakich trudnościach do· 
konywAI się wielki IIwans naszej 
zl ... ml. 
Są to plcrwszoplanowe zad.,nll 

w przededniu obchodów 2Q-tecln 
Pobk{ Ludowej. Stou.:arzyaunła 
.pol,.czno-ku!turalne powlnn)' stał: 
się inspiratorami badań nad dwu­
dziestoleciem nalZcgo pl'lń~twa. 

Swoje rozwdanla zakońCZę po­
parciem propo:zycjl Wyd~a1u 
K ulturY WRN, w mytl których na­
letaloby zwołał: zjazd przedstawi­
cieli wn yatklch Itowiłrtyszpń spo­
łec;mo-kulturalnych . utworzyĆ 0-
,ólnowojew6d1.ką orgnnbację ru­
chu, przedyskutował! lposoby koot­
dyn.ci{ zamlerZE"ń. opracował plan 
badań nad przcmlan.ml okresu 
dwudziestolecia. 

Wszystko to wydaje .Ię byĆ real­
be. więc mote udll sle je Jeszue 
..., tym roku zredlzowaf? 

zn. WAWSZCZAK 
, 

Uznanie dla polskich prac 
na Biennule Paryskim 

PolJqI or/vici wtłłtowiojqq.f 114 
Hl Blennole Mwdvch, które rol­
pocąlo rię w Porv.t" li wru;n!II, 
~Ikoll .obU! ~nonłł' kT'lllll/c6tD. 
R«enzctnl "Le. Len,,, Fr4nOGif4I"'~ 
- ' M1C.h.ct T,oc1Ie .!czeQ6lnie wII'o­
ko ocenił płótno Włod.złmll!1'u, 
Bu.ezko. 1'Olwięcone penu war­
SZatD8ktemu I ""'Pll rodzinne KleJ­
nuto Be,etnłck.iepo. KryllIk ~o' 
chWVCll Ił, także rzdba.ml O'gie,-
44 Tn'UIf,u,łdeQO (,.Akrobata" I 
.. Cdowiek") 01'CU wyr6.łnio proce 
K r%\IJZloJ"- Pankf.wieza (dekONCja 
ł4NJ.trobwJ. 

JAN 

LYSA 

KOWSK! 

W tw6rC'zokl nowellsty i powleś­
eloplu rza jedyny dramat "Ruchome 
piaski" zajmuje olQbllwe mleJlce. 
Pow.tał .,. 1913 roku. Wystawił lO 
Pawlikowski w Teatrze Krakow­
skim. Sl!luka sl!ybko zeszła z IIflszfl 
nie wzbudl!:wl'l.y głe:~o ulnteN!.­
sowanla odbiorców. Przyczyny nie­
powodzenia tkwHy w problematyc!! 
utworu. Choynowskl wziął bowiem 
na warnlat proc.es ksztaltowania 
się '10.unków kapltaUatycznych w 
Polsce, który w tym czasie był ju" 
zakończony. Współczesna temu u­
tworowi "Moralność pani Dulaklej" 
Gabrtelt Zapolskiej pnedstawlala 
dawl.ka historycznie nowlze I 
dlatego mogła l'Iwład~ł: teatralną 
publlcznoścl~. IpychaJ"c na margl­
n!!s poz"tyw18tyczny w gruncie ne­
czy dramlIt Piotra Choynowsklello. 
Fluko teatralne .. Ruchomych pia­
sków" niewątpliwie. uWatylo na 
dallzeJ twórc:uucl pbaru. Ni,dy 
już nie powr6d1 do form}' dramatu, 
mimo te wewnętrzna oraa-nb.aeja 
jego prozy w wielu wypadkach 
mlala charakter Icenlczny. 

Dla wsP6łe~.lM'fo odbiorcy ulU: 
kil Choynowskielo pn:echt.wla 
wartość nlepowlarzaln.. ad)'! w 
przeciwieństwie do Zapal.klej. u­
kazuje nie tylko obyczajowoie 
mleszczllńskl!i l brUd" tycia rodzin­

neeo, ale pn.ec:le wsz.yltkim mecha­
nizm twonenla się nowych stolun­
ków Ipolet7.nych. w których ple­
nll!idz detennlnuje postępowanie 
bohaterów. Jest nlCljako Jllrtyaly-

CZESLA W KLAK 

CZAS 
PRZE:SZLY 

I brutalna. opryskliwa J lagodna. 
wladcza I iotowa przyjlIc najwit:­
kuc upokor:r.cnlc byle tylko Ulpew­
nić byt Iwoim dzieciom. Nie Z8-
pnmlna. te jest matk" l to elyni Jej 
postać piękną, mimo te ost.atecz:­
nie ugina Ih:. skazując .woj~ córkę 
JadwiiI: n. hańbi:. Lidia Mak:iymG­
wlcz jako Jadwiga Lls!ecka ",..,.dG­
byłs z roli narnstanle wewnt;Łnne-
10 buntu pUClclwko ohyd de ota­
czającego Awlata I t?euilność ko­
biet, .. która l!nalazla Ile: w ślepym 
zaulku t musi uezygnowaĆ z wla­
.nego szczę6cla, by kupić znoś~ 
egzYstencJI: dla calej rodliny. NIe­
kiedy artystce brakowało IItll:bsZJ'ch 
środków wyrazu i wtedy POP"e-

o wiele osmej nli jello poprzedni­
cy _ przedstawlcieJe wielkiej po­
wldc:ł pozytywutycznej, gdyi dzia­
la z pewnego dyllansu historycz­
nego. Nie ma z.luduoó co do war­
toki, zwlau.cza społeczno-moral­
nych noweło ustroju. Krytyka tych 
wllortolicl nadaje utworowi . lIe od­

dzlalywanla. Walory ~nawcze 
ze.polone z dutym kunsztt'm war­
.zUlu dramaturllct.nego czynia 
z ~Ruchomych płasków" pozycję 
cenna dl. wspólczesnego lealru pol­
s.kiego. 

Z uznaniem nalety ulem powt­
tat dec"zje: t ellolru Im. Wandy Sle­
maukowej w Rzenowle, który 
wpt'owa.dzU tę .ztukę na deski Ice­
ny. Tak sil: złoł,J'ło. te równoczełnie 
"Ruchome plask!" wystawił leatr o 
najwlęknym z .. l3ll;'gu, Teatr Tele­
witjJ. Porówna nie Obydwu I p(lkta­
kU wypada na nickorzyść rzeszow­
skle,o. czemu nIt' naldy sil: zbyt­
nio ih:iwlf. ri.ratywlZy. Ii Telewiz;ja 
dy,ponuje odrebnyml motllwolcla­
mi lnacenbacyjnymi I wil:kszą 
swobodę w doborze aktor6w. Nie 
c:hodzl jednak o klasyfikację we­
dlu, .scht"matu: kto leple-j. Przed_ 
stawle:n/e rUłZow.kie mo~ wy­
pajć o wiele korzYltniej. ,dyby ~­
łyser - E1wira Turskll zachowała 
jednolltoAt: acenlcznej formy. Stalo 
się jednak Inaczej. PierwIla Icena. 
w której do salonu wchodzi Iluią­
c. z wiadrem we:ala. sugnowala, 
te rozegra się dramat w konwencji 
naturallst"c7.ne j. KrzykliWI! Karol­
clI przewraca wiadro, węgiel rouy· 
puJe sl-: po podlod~e, jCio l!blera-

rakterem opntW)' IcenolraflC%nej 
Karola Gajew.kleao, clętklej jak 
clę"kl był wy. trój wnętn mlell­
ezańllklch "'Yra1nle nat'7.ucały 
,tyl gry .ktonkle;. Moin. się 
spn:!!czał: C%y takj kierunek je.t 
wInkIwy, skoro "Ruchome piaski" 
tylko pozornie są Iztukrr, naturllli­
Itycl!ną. Ale nie wolno odmawiał! 
reaJlzlltorom prawa wyboru. nawet 
edy wkb do.trzega problem w in­
nych kategoriach. Natomla.t nieu­
zas.adnlone mieszanie konwencji 
teatralnych. wypacujljCl! w dodat­
ku lens Il!tukl, budzi sprzeciw. 
Croteskowe potraklowanle postaci 
S:r.rajera, li. częłciowó nawet Prt:y­
cl~howskJego oslablalo wymowę 
lpektaklu. sl(:pla!o jeiO Ideologicz­
ne ostrze. Rozumiem. Elwlra Tur_ 
ska posl.nowUlI. olmleuy~ mleu­
czucha. ltoIIzoroba I centulla (Sna­
Jerl, więc uCl!"n!Ja z nJeJ::o maneki­
na, który w"woluje Oi61ną wesa­
lolit widownI. Jednak dzJl;'kl temu 
zabiegowi dramat wewnętrzny osób 
OItl.aon)'ch, pani Wróblewskiej I jej 
córki Jadwigi .Iał się lIuzoryczn", 
puwle nierzeczywisty. Okazuje się, 
te "nowatorrka- Interprct.cja du­
matów klasycznych nie Ulwne zda­
je epamill. W podobny spQ56b 
Teatr TV uprzepaAcn "Otenek" 

Go,ola. Miast odkrywczego lpoj­
ru.nla zalalnowanle właściwych 
treAcl utworl.L Nieporozumieniem 
wydaje .lę t'Ównld szablonowe u­
Itawienle paltad na scenie. Nalw­
nft H.nia, młodsza córka p. Wrób­
l('wskleJ. dwukrotnie wygłasza 
kwuUe oparta o ramę włelkJego 

Itawala na chwytach zewnętrznych, 
Jalowycl\, J.k np. monolog pn:y 
lustrze. Wyr6tnlla sil: takie Iren. 
:turoouka .." roll Ostrowskiej. 
Wbrew wla.nyrn upodobaniOfD do ,ry efektownaj ale .tereotypoweJ 
(paru Van Laere w "Dobnnoc Pa­
trycjo" Bencdettiego, Kobieta ... 
"Cl!wartym" SimonOWI!, Skirtna 'W 
"K.lę"nlczce Turandot" Gozziegol. 
tym rnem nlIl'll la w spo!l6b zwartJ' 
I OIz.a.ęd.ny unikajĄC nlepotrubnych 
ruchów I zbl:dnej mimiki. JreneulQ: 
Erwan czul Ilę tle w roli podstarza­
lego .manlll mecenua Przycle­
chowsklego. W dialogach utarla się 
oschła brutalnoie tej poltacl. Pny­
dechowskl Erwana był mnlej-
1IZym łolnm nli chciał teło autor. 
Adam Forn.t. Jako netblan: Poręb­
IId nie wyoul włdciwero tl:tn. r0-
li. Poręłnkl artYllta • cygAn był ... 
lrunde rzecz" bardzo prmltoHnlj­
ny. Prostollnl jnołć ta wypływala :l 
ue:r.ciwokt I prawości charakte~ 
Fornal nie wydobył tych cech po­
stacL Brakło mu wl&,oru artysty, 
który nie pojmując złn1nnolcl Iw!a. 
ta do cza.u zachowywał POIOd~ du­
o'a. 

W pozostAłyCh roltlch ~tąpOł: 
Eltbleta Stmon!ewska (Hania), Ire­
n. Chudzik6wna ('Karolebl). AIJna 
Zydroń COamll w nlnłrOkul, Ta_ 
deusz Czarnowski (Wladek) i FraD_ 
d.zek Buratowskl (Sztajer). 

""otr Cbo)' ........ kl _ Rllchome flluld. 
aatuk •• l .k~h. Rri,.urł., ~.I,. 
hNk •. a..-o.rrdl., KUOI Gaj ...... " 
ru .... ler. w ".MWn-w)'m T"""..... t ..... 
wau,. a'''''U ___ J • RaellClwt .. 

~łowlekowl r-elt: •• ię tnetle nim mlarke do 
worka nuyple. 

- Wora leś się? - DocInoll Jt'łow('. To Sku­
b •. c.:zapkę orzesunllł n. tył ICl0wy. w reku 
kiJ. Oczy dzikie .. Czlowlek wstal z bruzdy, 
cofa ,1(' o krok. 

- To moje. 
- Worałeś 51ę? 

Komendan.t z Koprz.ywnley odlCratał Ile 
...."Prawd.!!!e. ale nlczOIfO nie doszedł. Ponoć 
Franek Leśniak coś wJedzllł. ale pary z lCe­
by nie pu6ciL Po co mu to? Szwascra BUzny 
się chyba Dn:el«kl. Groiny był. Ino oodpll. 
to :t::lrll do bójki uedL TlIkiemu lepiej 
w drOlle nie wc:hodzlt. 

- Moje. 
- Dz;lsdu. Wlecmle cudzym .tyjesz _ krok 

do przodu. wznie.lony kU. 
- Krew na oczlIIch. ręce lame chwyt. III 

orczyk. Skuba bij. Jak ceoem. mocno. raz 
prl!,. razie. 

C.tkrwlek ociera C%oło r('k .... em. nie pa_ 
trzy na cl!erwoną plame. Skuba lety nleru­
chomo. Twarz utyUan. demiII I krwbll. wło_ 
a) zlepione. l krzyk kobiety: 

- Zabili Zabił It'o. tb6J pr:zeklełyl :tebJ' 
c!e ziemia pnyjał! nie chd.ła, :ta moie sie­
roty nll!'uczeme! 

Ziemia. Głucha on •• obojętna. Nlemalo wl_ 
d11111.. slyuaJa. Pneklełistw, narzekania. 
plauu. 

Noc cle!)I, . l)uwlelrzna. Opadła czarna 
pl.8<'ht.. tO "m-la wzg6rza. zarośla. POIR. 
płach'. prle .... ana Iwlazdam\ lak mWardem 
dziure k. PsY zmeczone uczekanlem. nocIlI' 
wan .em ~obie hR.ls dnemlII,. ortY budlIch 
C.zerń, cj,.",n""e." 

pas Id"cy w ,6rę, do zwalowarkl Jakby na 
z;em! nie było Jut nic I nikOlO, tylko te dwa 
o.ur tałmociCl&:u. obramowane lan.eoiówka­
mI. 

- Ziemia. Ska po Jel od miedzy do mie­
dzy ...... ozem nie obrócbl!- Wyma"alaca ona. 
Chodzlu PO %alanie od liwltu do nocy. drzeu 
K.lój t cbUrki. :teby to byl ze . Iornll. dobry. 
urodlAj ny. A tu l16c1e zagrabione jeslenll!i, 
perz wyczesany na oolu. wy'Iuszony. Prze­
mlenal. to kopytami chuda krowina. Wy_ 
tlucan 'o na pole. obllczan. T"lko .tarcz,.. 
pOd k.rtofle. a i to .kąpo. Rwie ten ~ól I 
paun nil ,Iońce. Sz;ybkle ono. Slraunle 
predko Idzie ku ziemi. A Wlcek &.Ie grzebie. 
Wo.r.lć trzeba. J tak jUi Ile uzbleulo odrob­
ku. u7.bleralo. PrzyJda inlwa. trzeba bedz!e 
polit I kOJą .. Swoje 'liczek •. Ba. ten co ko­
nia d.je I w6z ma prawo. Lask.I: prucie! 
robL 

:teby teru pnyuedl kto. uliadl obok na 
ł.wce Ot. leci lOb!. tdmocl.... dsza. 500-
k6j. Szlyltar nie chodzi. Co mu tam. Widno 
na zw.łowlrce wuystko w POrzQdku. Mot­
oa by popalić, POIt ...... rzył:. O zlemU O tyciu. 
Jakle to cza,y rót..ne. Za morgę brat brala 
bijał, ojców atarych z Chałupy na ml'Ó& wy_ 
rzucano jllk tylko zapis UCZYnilI. .ądad la­
siada procesem ,nębU. Otenił .ie Florek Zle­
b •• chlopak jak świecII, biedny niczym mysz 
ko'clelna z panna ltarlta od .Ieble. ślepą na 
j;:dno oko. Dl. morll:6w. Zla baba. sekutnica. 
Wlet'znie mu te monr:1 wypominała. od dz.la­
d ';'w wyz,.wała. 

O chlebie. eo lO nl,dy na przednówku nIe 
było, o odrobkach u bogatych W naJgoręt­
uy cu. sl.nokosów czy f.nlw. J.k pan rzad­
u we dworze w ludziach przebieral. Ten mu 
za bardz.o Jabledzony. chyba do tarcia tylko 
z::lalftJ'. temu wilkiem z oezu patrzy. NiskO 
klanJat .ki pn,ycbodzJlo. nJm dał uroblt te 
:dot6wkę. 

$ ... ·;,,·1. kOO;Jlnl Dt1eorula n(>C. oda:arnllti8 
j~ nil ł>okl. Piona juno rzcd.'t' Ilrzenlówek 
wzdluz la1m(>Ciasców. j.kby lIuminow.ne ble­
lejA bu-Jvnic:1 t.auą<lU. warsz!aty. bazy tranł­
porlu W dole. oł1;tO'T'nym dole pru-Łkanyrn 
LiIt'mllrr.l. k lr rkamL. rozsypane o«niska -
kępy bl •• ;c:u. P:'l!e6wletlalB nier()wna KOron­
ke D<',k1adu rudy. k,leiycowe dno WYrobiska. 
zwalv tp7ltZyteclnej ziemi... Oltre "lam" 
czern i ~ffala ,le otaczał: te oscn\sk •. duslf 
dla\\·IŁ .. 

Z j.,wa ze lnu. platsnlnl łu noki I mroku 
glatarolna ot1'ewodó",. staU, wid. konstruk­
cJi. .. Ci('huLkl szmer prlldu w \.r.nsIormato­
t.łch. jel!(to!lainy. :nonoŁonn,. szmer taśmo­
ciągu ... , .10' dono~nv . u:"yUlwy. lakby ur· 
d.tewiei)'. to UlJlluUl!tacy clul!. to znów onv­
tlurt'li"n't'. nlcty-n btrknl('cie telazne::o potwo­
ra l n led,,\'r!!1 ba lk 

Czlow!tk ootUlZ:I 1fe. kofl('em buta wgy­
ena w oll>el'\ ~aw.lek de~\:i. Dym zachybotał. 
I)')wlókł ,II!' nhko nad zl~mla. by DO chwili 
mów pIlił: si .. orostym IIupem w (6rt. Czlo­
.... iek le;t um. Z lunel uliCy świateł nsd­
b!eRa nloeprV'!''',j"ny Da, a:umv z waika It rui· 
k, :leml. Tu w.pln •• Ię i przesypuje ,. n. 

Czlowlek podno.1 ,Iowę . chwile patrzy na 
·a.bljcc rozdzlelc~. Potem ,n6w wlepili 
wzrok w olon.ce w m.l"m ol(nllku trulIkt. 
Lekki uDlch dymu, 1;ywlcy ulpok.,a. Zn" 
to, ten zapach wlo.kowy. zaD_ch ognisk.a pa­
lonego. gdy jenae chodził na nocne pastwis­
k.). Jeden znak dawnelll:o cn.u. zjawlajau 
P' tu. w wywróconej na nice lIemt 

Czarny smok wolno, praWie n~~trzelal­
nie pełznie po n,.n.ch.. Jecta. urzYlaja czer-
o ... kL Niby Dofem tna zjemle. przesypu I_ la 
na ta~me. Metr za metrem. Jednako: mle­
du: trawa zarosle. zagony wl!i. kle. hektary 
I.:rodz.ajne. 

Miedze ... Walentemu Skubie 'fOral .le M­
stad. Nleduto. jedna 'klbe. Zallal uraz. u­
bronowal Potem u.ladł, l!aoalll. P.tn".~ NI­
by nic, jedna Ikiba. DIUKa skibII. Urośnie co 
nieco ... Patrzy na konia. Ech. tebra mu wl­
d,lt. Trawa jui dobra. soczysl ••• le cót t.­
mi trawa znaclyT Tot lo pnecld robotnik, 
Zia rna mu padsyn.af do .Ieczkl. zmien.ł! 
z wad .. Albo zemleć na otręby ... 

Trzeba Jutro do młyna. Niby po tniwach 
tego zboia trochę było. Jakby ~o coś jadlo 
oj spodu. połykało. Strasznie oredko znlll:­
neło. Do miasta na- sonedat. oobnona od 
Słsl.adóW . na cb.leb. A. teru dzJellt UteOL 

- Maly ten za,on, • roboty duło. Bo I co 
Innelo zOltalo? Nigdzie nic nie ma. Stal 
przeelet I DrZy kole-I I przy murarzach. pro­
Il! o robole. Wszedzie to samo: 

- Ech. ojciec oj('lec: ... Robol,,? Toć my lu-
dAl twainlam". O prz"jęc:lu mowy nJe mL 

- Albo prOŚciej. ostrzej: 
- Nie zawracajcie l{Iowy. 
Szumi ziClmla na talmoclalt'u. Ziemia. O ma­

ły fl)łacheć procellOw.! lię Blizna z Tabaka. 
!';a dziadów oba zeszli. co mieli. 10 adwoka­
ci wydunęll. Lłtta cale. wokoło to samo: f'OZ_ 
o : a..,a, aoelacjll. odwolan.ie. rozorawa. Bija­
li de tet czesto. nie samI. całymi rod.ml. 
"'amnoiyło tlp. z tesco pollcv lnych protoko­
'~w. t znów rozprawy. To Jeclen, to drUKI 
5:edł odsi.dywat. At Blbn. spalił Tabake. 
Ch,yu-za Ji)elU. a lcz.elO IDU We udowodnllL 

O dzieciach na .łuible. Plaka ły czs,em. bo 
gospodarz I do kija ,le brał. Ojciec rady da-
wał: • 

- Skóra wytnym •. Wielkie rzeczy. bIJ .. 
Joelt'O prawo. Dr:zecld lI:osDOdarz. 

JakM w wojn, nowy wiair powla!. LudzIe 
gadsć zaczell. O ziemi. o panach. o jllklchJ 
nowych oorzadkach, A potem. Róf.noid, r61-
noki. M1ocI:ti do ukół llie runyII. do roboty. 
Po~ o nla łatwiej. Gdz:l.eś tam fabryki bu­
duj. wielkie. całe mlnlL Gdzle.l Tu. za Wis-
14 ch"bI. jednako będzie do skOńczeni. 
świata. Nie doda nikt ziemi. nie zaml!!nl j. 
..... lepu". 

PaczAtlcowo ole wlen"li. Siarka? TU. 1:1 
nas? .tee, Ino tak lt'adaJa. uby lud:z1 oszubf. 
w pole wywieść. Coł tam musi był: InnelO­
Chadza po polach. wIerca mierze. Nill pO­

w~edza orawy. ZlImyał jakiś tajny na pew­
!lI) m.Ja. 

Na budowe uli ludzie. Ba. wolali ich na-
((."Uw d4lnlf ftG Itr. ~ 
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łGcJłJr14 d%łelnłce. p4łU hondfoWll, pouerzon". a proca ftCWej placów­
deptak lub park. StanoWią one ki z mf .. jłea rW%1lla J)II łnq parą. 
ł'\DOUtl!go rodzaju. kartę wlzl(towq Dni obrot" t.j ploc61l1ki 0'!4"a;4 ok. 
Iknego hodowił/ca. 014 JU:UZQ1OCJ 10 t"., d mtuięanle. K.tięgarnWi 
jat nł4 uL ! Maja, Z\f.k4ł4 ,oble popularno'ć, co Iwłcr.d-

\ 

• 

zgla~ze,.,i.ił 
."COD~.~ 

:t ot .. ", U'Wa l ltf')'Ch Dn! K u lt ury 
I N.Ukl !tadde-C'!d-l '" cały1ft kralll 
Qdbyw • .to: pl'nll~d tuU'ów .Iowa. 
Pr-allld" tłlkle. w .... nllIOw.ne .ur .. 
niem 'ZW TPf'Jt. WK'ZZ I Woj. Oddlla­
hl Zwi4lku T .. tr6w AlNtQTl.lrkll od· 
b"I)' -ę OIItatlllo w m_lit I Pna­
myłlll. 

W ~Ie wyst~plly aeopol)': :'>11<:>­
ddetow)' T_U Słowa ZTA. dzlał"J"",. 

p~ " Tapimi." W Tarnollu"' .... (p_m. t 
W'Odztm1e.~ łol .J .... aw.t"'co "Dolin. " 
w opr .. <:o"'.nl ... I r",t)':l",rU 1:. BL><;:heh.J, 
T_H Stow. PDK S.nok (kompor.,,<:j.o 
pootty<:k. I w)'IKI'1'\I pOI'tów u~kk.II 

N pt. ..C~ow1.ekowL w d-rodzc" '" oprac:. 
S:! -; I rdy«rU Kryortyny Kr.wcz)'k·Pktrl­
~'2 nckJ I T ... tr SI ........ "McLuz)'TII (ZDlI; 

e:: 2 WSK w l\>t.H1:owl.) AI."".n<lcr l'Wsr' 
:.:: ~ _ "W_yl TLorkln n. l.mIY'" 
2: ~ iwl .... le" (w oprlC. I .dYNdA. 1:. BU_ 
~ cll.II.'. 
"'" ;ł I Nato"'l ... t.., Pnemy'lu w}'Bt'lptl tam­
::a ~ tday Teatr SIoow. Towan.ynw. Dr ... 

~ ~ "'aty~e,o "FrMreum" I kOml>OZ)'cJ 'I w, Wloc1dmlen. Maj.kOWlllielO "Or<:>-

Kledv chcemv pn:ecbtawU! lb:e- C%'&I. jak bardzo jut potru!n\4. 
nÓUI P"%lI;ezdnvm. %W1Iklc noJpłeno f'l'l'ek.tzt4lca,łqc salon Ul krięa~u·'" 
te .. *" pn1/PTOWadz4mll. Ulłca" nlę, obie hlll/luc}e ~alDę :łOl4-
Maja, którq ptwlerll charaktery,Cl/- twUII miedzi! .obq, ole bt,f/1l 114 tllle 
e:rn.a dZWO'llnłco, II zamilka ale}.l upuejme, ' że zatofadomllV władze 
KomunlnÓ1D, ł budtlnek Pol.klegu mlej,kte o doJwnane.1 Cran.aokc:jl 
RGdi4, jen dl6 J)nllb".za jakob" Jut to na#:wIIJde,1ł.t1 14monle PT'ZC­
avnonlmlHrl ft4Z1tI1t R.te.uÓ1D. Tu pu6w go,p0d4r,k1 loka14ml. II pant­
neUJl1DjJeifI koncentruje lię żvde nlęcia nle%godn. % pr(lWQf'Zqd7lOJ. 
mww. J,,~ ono morlaJem pa.aźu dq muuą być ukGr«1Ie. Spa.ob6tc 
hGndlowego z dzielnicą placówek jut jednak wiele. Pre:vdium MRN 
kuJturai1l1lch. Na niedużym .kraw· opouło najprO'U%ą drogą I totIdąg· 
ku mi(1$ta znalazłv pomie.zczenla % 1Ięlo wobec pned.iębiontwa tlIkle 
ładnymi. choci4ź file zawue dobni ,ankcj!. jakie 'Wsu;e rię wobec W­
utrztlm4nvml wnętrzami, maQazvny dego obywatela. Po J1T'o.tu 1D1Idało 
ł ,klew TUljbardziej intere.uJące nam eklml.jl. nie Ucząc rię z %a~ 
tDł'ZlI.tkie warstWl/ nenow.klej ~ potnebowa.nlem .połecznllm TUl te· 
łeCVlOJd I ~'. ktÓTe głównie ab.l(tl'· go rodzaju plarowkę przez Ruuów 
bu1ą v,tDQQę P1'ZlIbyuV. - młodll oirodek unłweJ'ltfłec/d. ni! 

&enotoianie pamtę~ją. że uh,oo. llctqc rię z tum. te Pl'Z1/.loIQw!u"łe 
r1lf!'1łłe takleQo centrum mia,ta. n ie lok4lu do potrzeb ~ęga1'łklch ko_ 
byk) lotwe. Pochłonęlo wiele pl._ aztowalo tet/d 11I.lęCJI tlotllCh. Czu 
mq.tk6w. aasu I wllłiłkólD. Cza. t TUlprawdę ;uldmll mto.tem at tll:/c 
tundu.u %o,talll lOłoidwle 1D1Iko- MQlltllm t rtać nu na to, IIbv z po­
r.flI'ł1a.ne ł dalII ~qdanll .fek t. Je.t wodu nledopatrze!\ Qdmh,,!.traCJIj­
inł6'l'uujqce centrum! nych nld:t61'11ch o.!ób znlweczvć 

~ "I! ~ 10 ..... kU Iton","ny" w opr.cowlnlu l .... 
____________ 0 _ ___ _____ -:-___ ______ .::"-' łY""I'U Marli NOIOWCJ. 

Koml.ola. dNIal""" pod Irlerow!l~ 
Iwe", Jull.na Pr=yb.,.la. ",,"nIl. pr~e_ 

II~d n.polów _I. neaawlkl .. o ~ 
Mo wy.oko. W,.nik1 ])t'&eIllldU ~."" 
'MI').1IIr ot:l~ po '.l<oń<:TooIIftlu p ...... 
II~d6w woJ<ew6<tzlc:icb w calym knju. 

• ze 
CHACZATUflIAN ZAŁUJE 

napisał "Taniec z szablami" 
Jednok nlekMrZ1l organl:;mtont/ 

tvcia 1IUzego mw/o: do tepo .top· 
nill przejęli ,ię przebudową, Tozbu­
dotoq i urzqdur.niem, że 1eucze te­
TG%. kledll niekt6re dzilfinice pr%1l· 
bralll toła.lnll, repTezentaCJIJTlIl ł 
tola.fclwy charakter orcu: wykal:ujq 
tendencję rlablUzacfl _ nado.I .ku_ 
płajq \'UJ nich ealq łtmł IntoC'ncję 
twórczą I UW6ae. GloWiq 81ę. co bil 
tu moina l:mhmlt ... 

grube tll"lqce .polecz1IlIch fund,,· 
UV' Sprllwledllwolet mu.!1 noć .tę 
zadolć. ale n ie Z/J wszelki! cenęl 
Sprawlecllłwolć I każda cenll - to 
dtol" różne ner.zv. Nie wolno zmar­
nowllć ani jednego /11"O":;:a .pcha­_go. tak Jak n ie wolno poblaiac 
omłj4f1,Iu I'ru'1laów. JtJk powledzia­
no: to rq dwie rótn.e ą:wawy, kMre 
muU(ł l:nald"t! rotne rozwllłl:anJo:. 

"w mojej muzycznej rodzinee je.t 
jedno nieznośne I halaśllwe dl.1eclę. 
Słowo honoru. gdybym wiedz.lal. 
te ulo~tle ono tak" popularnnłl: 

Chaczaturian zwlenyl sl'l. dzien-
nikarzom, te popularny taniec pow- N . upr~ WOJewó<Wthll I Mk'J-
stal wlaklwle... przypadkiem I IklcJ Blbllole.ld do nUU!,o .,.,... 
wb~ew wall autora. Bylo to w lV'42 Jewód~tw. przyllywa Jan BolH-I zacznie odpychać łokciami po'Z'O­

stale ut.wory, to nlidy bym 10 nie 
napih!" _ tak mówJ Aram Cha­
cuturlan o słynnym "Tańcu z .za· 
blaml" :I; baletu "Gajane·'. 

roku. w miekie Perm. gdzie przy_ I.w ot6l:. któl")' w dnlaeh od 3 do 
ł bm. Odll~dde awr,.. .potkań autor­

gotowywano premier.; "GaJane". Dy- .klch w uklaaach pr.o<:" Il ... ~_a 
rektot' mlej.cewego teatru uznał. te 1 kilku ml,"'<:ow"'claeh pOWluów lOp­

w O$l.a.lnim akCie warto by jeszcze eayckieco I kolll .... Own.l ... o. 

• 

Niedawno, bo zaledwilf pól roku 
temu. ,"odarzyla hę okazja, aby 
to1Jkatać Inlciatllwę w tej dziedzinie. 
Pal'l'lfftamu jenae ;t jakq pompą 
wvdo.wnictwo .. K.lq!ka ł Wiedza" 
o*włeralo w ub. roku ,falon 1D1Idaw· 
nietUI w14mllch. Projektowano 
U1Ówaa. organizowanie 'ID tvm lo­
kalu ,potlwń auto,.klch. dll!kw,1 
Pl'Z1/ kawie itp. Rok praclI wlIwal. 
t. %alot.nln t. nie tak latwo reali­
zował \ K-W donedl do wnło.ku. 
te "le oplaca mu .tlę ul'ztI1ItI/Wanle 
w Rzu~owie aJ: tak reprezentaCl/j­
nej plaCÓwkł. Za polrednłctwem 
Młnł.ttt>r3twa Kultu'l'll ,k01llaktowal 
"tę z "Domem K"i4Żki" ! prz.kal:a~ 
twą TZe8l:OW!kq plaCÓWkę wlaJntł' 
temu przed.rfęblor.stwu kolportaiu 
klJiąi'ek, za!tr%egQjqc lObie plerw­
nerutwo Uf "Pn(!dat~ WVdaumlctw 
wla'" lIch oraz przejęcia ddalalnof­
et kulturalnej t olwiatow.j. do ja_ 
kiej .Ie w 'wolm ~arie wobec mia­
,t(l 'toboWUF·o/. Warunld ł za"tne­
ten ;a prllljqł •• Dom K~i~ki" I od 
1'7141« br. do Mpl.łtl ,.S(I!on KIW" 
dos-:ly .!Iowa. "Klleaarnia Domu 

1 wIalnie l:amla"l .zuktl.ć tllch roz­
wlq~an. zwolennlCJI ,.u1"O~mQlcanltl·' 
nmJwę "'legami zamknęli Tlakazem 
II"klm1.7lljnllm I ZIIc:~1I f111I§lec co w 
tak ładnllm lokat!! można bU l:orga· 
nuowot!. l JXMtanoUllono otworzllć 
lU ",deI' :: arII/kulami Sportowymi. o: 
na mlej,cu dotlIchczasowego .klepu 
%e ,pnę'em .".,rtOWlIm lIrl:qdzit! 
"kladl'llcę ho.rcer,kq. nuch w tnte­
Tule Jed - zalarn r(Cf!. 

Swla~owej Ilawy kompozytor fa ­

dziecld. który obchodu widnie 60. 
rocznicę urodtin. ma :ta zle rekla­
mie 7.RgTal'llctnej. te prel'entuJe go 
cZl!Sto jako .,mlster .ahre-danee" 
(po angielsku .. sabrc" - .!tabla) 
Uwlłi.a to Ul. nlesprawledllwoA~. 

WIIJNOKAAG 

dodac taniec:.. Chaczaturlan pacz,tkol 
""'0 nie zgadl.lll sle, bo uwazal balet I 
za zakończony. ale polem w domu 
zMladł do fortepianu. Tej samej 
nocy "Taniec % uablaml" byl go­
towy. a nast~pncgo dnia rano ode­
,rano go na pr6bie. 

.pOkO}ea I nI"",wyd~to .. . " . ewy P. n 
n. pnwdt ."GaI. t. ło POesj' 7 P aJe m y 
P.pu UJoe1IY't.e . 10 ...... te al. I rad.-
m " ""b lo e pr-u.loat. • 

... ~ . K . IWON"C'Z: 1)~lUny P . ... 
n.I,c"cł" • .,"t.o;ae" .. ~cblaa L.a p al.,rJA. t"...... o ..... , . .....o4p ., w wiunu 
.. S i ....... rell,l(! _ I IOLl ju;e!.'l.··. I",", rut 
w)'d ru ku.Jemy. M.m" ~tpllwokl ",o 
do dormu _ ania, •• N'la .)M\ to pr.wda, 
lecI l"LeC. o<:s,....~LI. te lI.atoy w oli 
Juie" .. i* .,.. ... t. ... Co pOwledl~ d. 
kl(i",y w" l'I J .. d .... k t wl.Ll7 Wlenl 
",,, tyalko hOlowy nie 1"lk" ,.IIIIe m. 
wlpanlal.J lI Pdow)''' J.II. P an pllu. ale 
I .e ....... Ok .. "k .1 •• te d ob ... eh~e1 
nl.e w,..urc ... I .. e b a m.lef. J",.,.. n o­
rbę lal .. "'u I umleJt "",,"'I. k l6...,.e h 
oIea\.(>ty w .. Io n,...c b l"a"" ..... d O­
.t.J'UCUłm". 

AU)'.t6.... 1'1.31yk6w .... R~enowl.. pn" 
pl. zwy~l~t ..... 1 aoynna lut .... y"."' . 
prae krakowskicIII .rty_t" malan. Ad._ 
mil Hotlm.nna. E~01yeJ. olltJmuJ. 
toltoJ" 40 pr.o<;: 2 ... k~uu m.J;:nl'W. I r)'_ 

sunku. W y.ot.ow. czynn. bę~ do 1'1' !)ta. 

• 
oz okuJl Irw. l ll<'~" DnJ ni....... -

4zlKkl .. " w W D K ..., 1U<eeZ0wle O!;"łl .. r· 

10 :w7'rł_C r~Eło plahtu ~I­... .,.0. Or.an l.torem t ej W)'ILlW'J' )aiil 
cwr. BWA I W OJ(. 

p. ANNA MI L EWl C7.: ft dakt". d ,'~· 
)u. U mile .ło.... dalękuJe. I "t.eod~ 
n/.eco uwl .... t.. ttphJ mote p rObo .... t 
"t w ponJI. Przyłt1lOłtl 0101,..,.)'1)' I .. • 
""J o lob". Wle;ne w plerw'Pe, p"e ' 
rylU byłY deka.ue od nHH, ... ,,,t h 
p,)lnleJ ("Mln!atUrk" 11 r6łll!'. ..1' .... j~. 

• • 
Roatrl"cnlęty 1000ul konkur . .... n~ 

!ep.u zOJ~le o te.m.otyce STos. 01110-
non" I OIt. fl1 t~NOI:t:ntłCo MI<NI'Iu 
Odllud<>W7 War1lZlW)". N. lI:onkun ""l'ł'Y­

n<:ło ponad ~ fotOf\ram6w. PlerwSlll! 
mleJscc Ju." konll.ww... prsytnalo Ta _ 
deunowl !ty.owl. 

Stop. panowieI Tok robił nl« 
wol~ol Ul. J l\fa,ta ma u,,",ztal/owo­
n" charakter I rozmle,,%c.nnie "r%1J 
niej ploc6wek t4k kultuMInIIeh. jtlk 
I haYldIOWl/ch - JOk naJbard::iej od. 
potDiado zapotrzebowaniu ,pole­
czeń,tllX1 rl:e"zow,kieQo. Nie Jutd­
mil ani pańlttoem. ani mw"tem bo­
aaczt/. abll w Imię praworzqdnolcl 
wyrzucać pjenllldze ł lo 'p o I e e z­
n e pfenląd:e w blolo. Tneba. zna· 
Idć toll#eI. % tej nlecodrlennej .łl/. 
tuacjl f to la" 1I4j.zvbcłej. Sprawa 
clqgnllt ,Ię od II m(lJa br . Czat 14 
:okońayć. WVda';' ~ę. te jej l:O­
ł(lewlenle powlnit>n prująć prze­
wodnlcZlłC1l Prez. MM. lnteru -'PO­
Ilfcl:nll wllmo:aa utrZ1fma~ifI lei pla-

t.m··). Cbyll, tli dl'1)l~ .. ald.toby lit 
.....:t.o.l. T. ut..-.n" .... tr.ymuJuuy w 14' 
cac' do e"'en t U31 .. CCo "'Yko"')':It'nla. 
_" •• -Ude lI_ p ... ancll. I'f'»I,m" 
•• pSym.Dl •• um! kOllUoktol I ... 01· 
.,. t_l. łlow"cll włe.J'ł"". 

.. SZr;!tIlZE/Q " . • ' onrlUH n.a.s P . " . łlt 
ukl .. I .... pl ... , p .... ., .. ,.kle I I m i· 

• • • 
n" l . !WIole .. t .... l. dl."",,, ole oad.Je 

cówki MARGOT 

~. E. II. PttZUn :SL: I'In.e P ... O rM· 
U lak: ..A pI~kQOU Jej ""1 włd ... 
n\""mle ........ 1 Cs,u ..... Ithof. .d<<>dl ..... 
I ...,.b pn.on.a, I .. h ol. .,I_ę~ u,u­
.. la W .w. ",le lki. n ... ło .... Jut .... "' ... 

., d" P'II11L1kacJi. Pr.n .. ad " owem 
WY""la ... ;'Ikie&o ",)·.lłk u. t rud u I <:r.'­
.a. II.... 1.&I .... t, .IdU tlę lo potIIad . 
n Ie w)'tt.ll . c,.y. W ic ..... nin,e,,.. ni. Ifta 
tadn~łI wart.oo&d .. lyu,.Ullyeb. 

W wypełnI onej po brlect ])\Ibn~ 
ełyttlnl tIIl>lloldll IIfOmsddtłeJ w S U-­
locleaeh pow. DOIIlIl<:.o. odll", • .te lnau­
cur.c)' ... awClo r okU prAC'J' k ulturalno­
ołwlalow..J • 

(Ciąg dal$.z:U Ze "''I'. 3) 

wet. PnyJeidiall tacy .rótnl unednlc,.. Po· 
lt.m po drogach tłukły sle cleia.rówkl. Rano 
I PO południu. Po uielnastym I pO ostatnim 
w g05'DOdzle ~a~no. Ludzie w w.ciakach 
rotprawlaJą. Siadywał sobie z boku i słuchał 
o sprawach dziwnych. Norma. plan. bry~a­
da. rozruch, wykop. rwałka, koparkI. taAmo· 
ciągi. Tle t('l zarobi! ten uy tamten. Któr,. 
kierownik to ludUtI chlop. a który zły. 

Obsuxll Iwoje gosPOdarstwo. obejrzał kd­
dy kat. Chałupa ju t wrosła w ziemie. Nic 
jej nie Ilomo'h!. Jedyne wyjście - wall~ I o­
bok stawia~ nowa. Zabudowania nie lep· 
ne. Krowina stara, coraz mnie] mleka da­
je._ Ohllcza w myśli wydatki. Choć ~łow. 
o mur hlJ. Nie wystaray. Człowiek wzdycha 
I 'POprawia sie na ławce. Tak. trzeba pawle· 
dzieł:. te sze-dl ze strachem. Nlósl na.lU':Vvno­
lane na kar tce P()(\anle I myilal cz,. sl~ nie 
cwnllt:. Ale ponec!l. 

Kopalnia. SiMZI i lapie słuchem: idzie. ko· 
palnia. Koparka kraje ziemie. Pada ona na 
taśmy, bleinle na twnlkę. Pracuj. pompy. 
lliień i noc:. dzień I noc. Czarne st.rumie.nie 
przccinaja kopalnie. BulJt'oce woda. bije 
z nJej zapach jakhy zgnUych jajek. Siarko­
wodór. Gaz pono lakl Dziś ruda stoI. Mil· 
cz. młyny. . 

SturnI' silniki Olos mają dChy, monoton­
n,. ~two usnąć. Silne. Obracają rolki. !)C­

Cltll długie pła.ty c%arnel ~mv. Stuch był 
z DOCzatku. Człowiek rus1:ał dtwiJmie. na· 
ciskał gu'/!ikl. Budziła się ta siła. Jeden bry­
gadtlsta powiedział: to wlecej nU: wszy. tkle 
}ronie % waszej wsI. Drugi UUmaczyl: uwa­
tajcie ojCiec. z prądem tartów nie ma. 
Trzepnie I z człowieka zostanie tylko WSpO­
mnienie 
Człowiek poprawia sic na Jaw~. Tak. ni. 

komu nie chdal pokaz.ą~ sweJto strachu. Bal 
Sle nie raz i nie dwa. Drtaty ręce nim na­
cisnął I!;uzlk. obudzil siłe uŚlliona w owal­
nym korpus!e. przycujona II,' J1;rubych prte· 
wodach. Bo lO wiadomo co mate być? Cta-

.em col trzaskało. b:r.ngały iskr,.. sławały 
silniki. Przychodtlll ludz.ie z brYlady remon­
towej. Ich starszy wydzIwiał: 

- Sz.lag b,. Wili trafił. sUnllt to nie pluli!. 
Ostroinie lrzeba. delik/ltnie. Obroty mu naj­
pierw dać. potem obeiaumle. Nasmaruj ~o 
jeden z drugim. z.lemle odrzuć spod waHc6w. 
Wldł,.. jak gnój wyrzucisz. tet ocz.ykis.z.. 

C;z:ę!to ten (nój W)'POmlnalL S,z.cze,l[ólnle 
li z. obsługi. chłopaki pO sz.kolaeh. w śwllf­
c!e otarte i Da hudowach. Bywało. te i szt)'· 
J:,lr sie zdenerwowIlI. 

OJ. czasem to lepiej by było ten .InóJ w,.· 
rzucać. Tam wszystko znane. swoj~ie, nle­
,roWe. Wiadomo jak U'Obl~ I eo !TobIć. Gdzie 
uza mocniej naebn.~. a ldz.le motn .... ot tak 
s.:ble. spokojnie. 

2niwa szły. Zbote t61klo. u.eldcl1o doj­
n.ałyml klolaml. Cni brać kolt. Jedneco 
pcpoludnla ohazedł URon, ,próbował liuna 
Dobre.. ObllcQ'I w myjU: jak sle ocznie od 
ranII. cały dzień. to skosi ten kawalek. Po­
tem tam za Itrumykicm. Kopalnia? Niech 
tam. Dwa dni mu.l być w domu. 

Brn:adz.lsta kiwał ,l[łowa: 
- Ech ojciee. stary chlap. a nIe rozumle­

cle. Jak~e tak? Bumelek wam sle zaehelało~ 
Tlumacz.ył. Jaka tam bumelka? Toć tyto 

d,)jrz.alo. ei,~ bylo Clas. Co 'POIlOłudnlem ua­
b!? Mało. A_ tak. 1.0 jut jest PO żniwach. 
Tałma stala. Chodził wlec z looata I wy. 

I1'tebywał ziemie sPOd rojek. Rzucał ja na 
czarna ~ume. Dumał: co to bedz.ie? Brvo· 
dzl.!ta .ie od,rahł. Na pewno powie nt,.· 
lI'arowt. t.e nie tnebt. mu takich robotników. 

Ktot szedł wzdłut taśm,.. Gumowe buty. 
rozpiela. kracluta koszula. Znał ,1[0. Wu.:n:­
cy mówili na nleio: selnetan: par tiI. 

- Jak tam taJmIl? 
- Ano. lakoł chodz.l. 
Sekretan: wyclągnał papIero.,.. ZIIP4lUlI. 

~J'knell dymem. 
- Jak tam tnlwa? 
pogadali o tboiu. POJtodz.łe. sPOdzlewa'llJ'm 

plonie. Potem niespodziewanie sekretarz PO~ 
wle<"lzial: 

_ ZW()ln~t~ was trzeba z roboty. ot co. 
Człowiek zastya:ł w bezruchu. 
- Czuo? 
- Plan k ładz i ecie. 
- 7.nlwa Ilueciei b,.ł,.. 
- 2nlwa. nect watna. Ale IlOm,.ślc1e: wy 

na inlwa. laslad '118 inlwa. bo tei ma o ra wo 
jak I WY. Inni na tnlwa. Stanie tdmoclag? 
J3lne. te tak. Stanie ziemia. to nie DÓ}dtie 
I ruda. &z rud,. sIanie kombinat. Ludzie 
zostana bez roboty. Inne fabryki tei nie pój · 
da. Czekają pueelet to na sluke. to na kwas 
siarkowy. SUQerfosfat nie pÓjdzie dla rolni· 
kÓw. 

_ Przeze mnie je4neg07 
- Nie. przez jednego to nie. Ale Jak lak 

k!1tdy IlOwie? 
Dumal J dumał nad tym. co pow:led%lal se· 

kretan:. Chodził. patnyl. myślał. Ot. u nich 
na nadkladzl~: obsluR'a koparki nk da rady 
bez tych ocI eJeklrycznolcL Oni Dud dosta­
llł z daleka. Ludzie gdzld tam pracuj •. ko· 
palni nigdy nie z.obacza. a tu bez nleh robo ­
ta nie pójdzie. Gdyb,. nie pny,z.l1 do prac,)' 
- nie bedz.le pradu. Ot. Ilrz,. laśmocluach 
rudy SIl tei: ludzie. Z Ich wioski nIlwet. Im 
koparki rude narl:ucaja. Ale inni wierca ot· 
wory. zakład,d, dynamit. kruua rudł:. KtoS 
tam myŚli o uszkod;:enlach. naprawia je. S­
tacy co w la~nl pala. w kiOsk U kiełbaSI: 
sprzedajĄ. ktoJ zarobki oblicza. pkAladze 
pnywod. Kddy ~oł robI. co drulim potrzeb­
ne.. A ł'ilz.em to jest kopalnia. 

Dziwi ,ie czasem, Ludzie o olan drta. chca 
lej rud,. duto urobić" W)'sła~ SI\:riad. Bo­
lech, to pr<Wto mó .. i: 

_ Zeby6 ty takle oilrn{adze hrał, jak in· 
t,.nJe rowle. to td b,.ś latal :.z:a Illanem. 
P\eonlądze. Ludz.le r6ł.ne rzec:ą z.a nie I dla 

nlcb robla. Wiadomo. I ch,.ba nie ma tak ie:­
go. co by poWiedz.iał: nie chc.;. Ale ... 

Zim •. jak mrÓ"Z chw,.cil. zaniosło łnleR'lem. 
trudno b.,.lo. Taimy !)tkały. rud. marzla na 
rolkach. Nie nlo. Z nłeklórych wiosek nie 
przyjeC"hał,. zmiany. PamjJta: pn:ez. wyro­
bisko Idzie pa ru ludzi. Gadllja. 

_ Na dw6Jce zn6w awaria. Stal 
- Cholera. 
_ Luaz.ilf nfe przyszli. 
_ TrzebIl dtwonl~ po plugi 
- Nie Ilrzeblje. 
_ To co. zatnymaf? 
Idaey nieco w przodzie, wysok I. uezupły, 

z.a t rz.ymat s!~ Dpiownie. StaneU InnL Ci-
su. I pytanie: 

- Mówicie. zalrz,.ma~? • 
WY10ki palrz.)' tamtym w twarze. WresZC1e 

mó .... ·\: 
_ W l\1achowle maja :taPas tylko na }e­

den dzień. 
Paull. Zn6w dyskutowali. Uslyuat tylko 

tyle. ieby 'Ztozumle~: wszytey walana Ue!).;i, 
dzie: tuebs. Ruda p6jdz.le. Wlec jak to je 3r'" 
z ta Bojechowa poJ{ad u!zka o plenladnc.h? 

~'J,umj taima, ctchutko trzaska ogienek. 
W oczach jakby ptasek. Gdyb,. tylko Jt:lowc 
odchyU~. OPrzet o ścianę. jut by dobrze było. 
Taśmociu Idzie. Cboćby POspa~ te o6ł 1'0-
dz.inki. to pnec1ei co sle stanie'! 

Noc mruga milionem malutkIch oczek. 
Rząd jarzeniówek ble~nle tllm. w strone 13'­
kil zlewa .Ie w jalna smut:e· Zgrzyta ko­
D8~ka. Wokoło pusto. sennie. Cdowiek wsta­
je. robi dwa krokI. Przed.lla sle. Ech. Drze­
spa~ by sie trochc. Zawraca. zdejmuje siu· 
('nawkę. n.kreca numer. 

_ No. co łam'!· - słysZY. 
Stoi tak chwile I ..... , -,.il!! pona,lony DO­

nownym; "ez.ego chceCl:-?' m6wi cicho : 
_ Nic. '\Ił' porndku. 
Mocno pM''Wo;;!ka slucbawke. łowi nmetT. 

Jakoi pn:yjemnle Nawet., ,dy tambcn bur­
czy: 

_ Zawracanie głowy. Jak w PDr:tl!.dlru to 
clet:ot 

Niec.hby OlIwe" wymy§lal. C:tlowfek. D0-
brze usJ.ysze(! taki głos. Odkłada sJuchawke 

I %n6w siada na ławeczce. Jak w porzadku. 
to dobrze. Palrzy tera~ na wsch6d. Nad 01-
nynaml jakb,\, nl~o oojałn\ało. 

Wydllje W)'da",.nktwo p n .. " .... Nowiay ~.ao .. .oId..·· _ JlS W .. Pra,.. ... A_ noIakeil l R_t ... . 1. z.~~ L ~o...,. : ted.M\Or ... _t.,. nD, ...-.uo:. Hda.ll:~.. ..... 
""" _,ł)6i t~,._ !'Mo iii" w.-. Ul. 
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